m, 


_ dlarze, i t. p. szezegolniey starozakonni przy 


> w Warszawie d. 28 maia 1831 r. 


ziennik 


W NIEDZIELĘ dnia 29. Maia 1831 roku 


Część Plezędotwa. 


enerał Gubernator Miasta Stołecznego War- 


szawy: ak 


Częstemi powodowany przedstawieniami, że 
mimo surowych zakazów , ludzie nieprawych 


zysków chciwi, dopuszczaią się defraudacyi | 


wódki, przez co miasto na nieporządek a skarb 
publiczny na znaczną narazaią stratę: pona- 
wiam, po raz ostatni payostrzeysze na defrau- 
duiących wódkę postanowienia, z ostrzeże- 
niem że uchybiaiący takowym pod Sąd Wo- 
ienny oddany i według całey surowości praw 
wóyskowych karany zostanie. 


„ Jenerał Piechoty 
J. H. Krukowiecki. 


* « - 
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Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War- 
A szawy. ; 

Gdy dostrzeżonem zostało, że utrzymujący 

„zymłó przekapnia, Rzeźniki. Piekarze, Han- 


| zmianie Biletów Kassowycb od Ściu i 1rociu 
„ złotowych a nawet wyższych poważaią się czy- 
nić trudności, żądając na wymianie każdego 
Biletu po 5 6 i 10 groszy tak zwanego agio, 
gdy postępowanie takowe iako nieuzasadnione 
na żadney słuszney i godziwey przyczynie o- 

_ parte, musi bydź skutkiem albo nierożwagi , 
“albo zabiegów ludzi szukaiących podłego zy- 
sku 2 szkodą prywatnego i publicznego do- 
bra, przeto Rząd Manicypalny Miasta Stołe- 
4nego Warszawy ostrzega wszystkich kogo to 
interesować może, aby nieunosząc się niepo- 
trzebną trwogą, zaprzestali tak szkodliwego i 
nicoby watelskiego występku. Kassa wymiany 
codziennie iest w Banku otwartą, gdzie kazdy 
Bilety swoie na srebro lnb złoto bez zadnego 
potrącenia wymieniać może, a ieżeli Bank po- 
mimo swey usilności natrętnym ządaniom fi- 
zycznie dogodzi nie iest wstanie, nie iest że 
to winą samychże mieszkanców? którzy przez 
nierozsądną boiaźń lub złe chęci zrządzaią w 
kassię se zbyteczny natłok. > 
Obywatele 1 mieszkańcy miasta Warszawy! 
ufaliscie Biletom Kassowym i Bankowym w 
` pierwszych chwilach wiekopomney naszey re- 
wolucyi, odmówicież im zaufania dzisiay, kie - 
dy Bóg sprawiedliwy. tak oczywistą daie o- 
piekę świętey sprawie naszey, kiedyśmy tyle 
odnieśli zwycięztw nad nieprzyiacielem, które 
Europę zdziwiły i kredyt nasz za granicą pod- 
Wyzszyły; w chwili kiedy sprawa nasza bli- 
ską iest szczęśliwego końca, znayduiemy w 


Pośród siebie takich którzy dla nikczemnego 


| "Rysku pobiżyć go usiłuią! czyliż nie wiecie, że 


„| maia 183: roku. © 


a a 


Bank uposażony trzydziesto miłioz owym fun- 
duszem, ręczy /za. kredyt tychże papierów, i 
dótąd ich wymiany na monetę nikc uu nie od- 
mówił? niedaycie się uwodzić pwźnym po- 
strachem , który ludzie chciwi lals*le myślą- 
cy dla tego tylko roznoszą, żeby psuć kredyt 
Rządowi kraiowemu, i z wasze” niewiado- 
domości korzystać. z 
Urząd Municypalay M. S. Warsttwy z swey 
strony wszelkiemi środkami polictinemi zapo- 
biegać będzie rozszerzaniu się tya% złośliwych 
i fałszywych wieści, a nawet gdy| y' dostrzeżo- 
nem zostało że kto kolwiek poważa się roz- 
głaszać plotki o bliskiem wyiścię z kursu bi- 
letów kassowych lub Bankowyclą ten iako bu- 
'rzyciel spokoyności publiczne$  przytrzyma- 
nym, i właściwey władzy po ukaranie ode- 
słanym zostanie. 
Działo się na posiedzeniu w [atuszu Głów- 
nym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 25 


Reterendarz Stanu 
Vico- Prezydent “ 
Gierlicz. 
8. Qłówski Sekr. 
— 
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Urząd Municypalny miasta stołecznego 
$ Warszawy. 


miestnika Królewskiego d. 28 maia\ 1822 r. 
zabraniaiącego ścinania drzew zielonych, mia- 
nowicie Brzozowych » ha tak zwane maienie, 
<zyli obsadzanie niemi budynków i ulic w dni 
uroczyste, ostizega ninieyszem publiczność 
Stolicy tuteyszey, iż stosownie do Art. a te- 
goż Postanowienia dotychczas w swey mocy 
zostałącego, przewiniaiący tak ten ktoby drze- 
wa zielone ścięte dowoził, iak ten któryby ie 
przy budynkach lub drogach swoich osadzał, 
podlegać będą karze policyiney, na mieysco- 
we porządki użyć się maiącey po złp. 1a od 
'kazdey sztuki brzozy lub'innego drzewa zie- 
lono ściętego, dopiłaowąnia czego urzędom 
sobie podwładnym naymocniey polecił, 

w Warszawie dnia 26 Maia 1831 r. 

Referendarz Stanu 
Vice - Prezydent 
Gerlicz. 
S. . Ołowski Sekr. 
Ann 
Vice Prezydent Miasta Stolecznego War- 
szawjy» 


Gdy mię dochodzą posłuchy, iż wiele osób 
-użala się iakoby w biórze 'meldunkowym se- 
keyi paszportowey, niemożna się dopytać o 
mieszkanie osób. przybyłych -do stolicy; a ten 
Í nieporządek i niedogodność, iedynie z tego 
| wynika źrodła; iż właściciele domów niere- 
gularie, późno, & czasem zupełnie nie mel- 


Przy odwołamiu się do postanowienia Na- |. 


powszechny frajowy. 


N" 146. 


duią osób przybywaiących z prowincyi; co nie 
tylko za sobą pociąga naywiększy nieporządek 
i urzędnika ña nieprzyiemność wystawia; ale 
nadto bezpieczeństwo ogólne na tym cierpi: 
gdy osoba podeyrzana w mieście tak obszer= 
nym iakiem iest Warszawa schronienie zna- 
leść może, i dopuszczać się bezprawiów nie- 
zostaiąca pod żadną kontrollą policyiną. — 
Ż tych przeto powodów; przypomnieć i po= 
nowić tylokrótnie poprzednio wydane roz- 
porządzenia wziąłem sobie za obowiązek; a 
mianowicie Rady Municypalney M.S. W. pod 
d. 28 grudnia 1830 r. do nr. 1986 publi= 
cznie komunikowane: = W zywaiąc nayuprzey* 
miey właścicieli domów, ich rządzców i admi- 
stratorów ,aby cı każdą przybyłą osobę nay- 
daley we 24 godzin właściwym Kommissarzom 
meldowali; którzy przestrzeganie iak nayści- 
śleysze w tey mierze zachować, odebrali pole 
cenia. — W przeciwnym bowiem razie sami 
sobie właściciele domów, ich rządzcy czy 
administratorowie winę przypiszą; ieżeli iako 
niedopełniaiący tych przepisów po wykryciu 
„podług prawa do odpowiedzialności pociągnię: 
temi zostaną. 

w Warszawie d. 26 maia 1831 r. 

, Gerlicz, 
| T. Kowalski. 

)yrekeya Jeneralna Towarzystwa ogniowego, 

Otrzymane przy reskrypcie Kommissyi Rząż 
dowey Spraw Wewnętrznych i Policyi d. 16 
b. m. Postanowienie Rządu Narodowego z d. 
gt. m. oznaczające zmianę lub czasowe zawie+ 
szenie niektórych artykułów postaqowień z d. 
28 stycznia i 25 lutego 1817 roku, tyczących 
się sprawdzenia, likwidowania i bonifikowania 
strat z, pogorzel; podaie do wiadomości stron. 
interessowanych: , 

Działo się w Warszawie dnia 24 mais 1831 r». 

Prezes Zempicki. 
Sekretarz Jlny Kozłowski. 
Rząd Narodowy. - 


| Zważywszy iż w obecnym stanie Woiennym 
w iakim się kray znayduie przepisy Towarzye 
stwa ogniowego w postanowieniu w dnia 28 
stycznia 1817. Tyt. III. zawarte, w dotyczą- 
ce postępowania w sprawdzaniu, likwidowaniu 
i wynagradzaniu strat z pogoryeli e przyczyn 
zwykłych wydarzonych, w mieyscach przez 
nieprzyjaciela zaiętych, w zupełności wykona= 
nemi bydź nie mogą, chcąc zaś aby przeto, ani 
pogorzelcy na szkodę, ani fundusze Towarzy> 
stwa na uszczerbek narażone nie były; na wnio= 
sek Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrz* 
nych i Policyi, postanawia czasową zmianę 
rzeczonych przepisów w sposób następuiący: 
Art. L Oznńczony w art. 31 Postanowienia 
z d. 28 stycznia 1817 i w art. 34 postanowie» 
nia Namiestnika Królewskiego z d. 25 Lutego 


po 


1817 r. termin 24 godzin od ugaszenia poża- 
ru od spisania wywodu słownego pogorzeli 
przez Prezydenta lub burmistrza depelnić się 
maiącego, ma bydź do tygodni 2 rachuiąc od 
daty zupełnego opuszczenia przez nieprzyia- 
ciela mieysea sw którem pógorzel nastąpiła, — 
Toż samo przedłużenie: służyć ma i dó pogo- 
rzel we wsiach, gdzie wywody słowne, przez 
wóytów sporządzone bydź wmay. 

Art. 2. Przedłuża się również w tym spo- 
sobie termin art. 33 co do miast, mniey iak 
200 dymów maiących zastrzeżony, w których 
to miastach burmistrz mieyscowy bez udawa- 
nia się do Kommissarza Obwodu i sam będzie 
moce spisać wywód słowny pogorzeli i likwi- 
dacye według wskazanych przepisów ułożyć. 

Art. 3. Oznaczone w Art. 36 termina do 


przesyłania władzom właściwym Jikwidacyi. 


pogerzel przedłużają się na dni 30 od czasu 


"powrotu władzy Administracyyney Woiewódz 
<kiey do mieysca swego . urzędowania, co i d- 


wsiów ma bydź zą stósowane. 

Art. 4. Z względu na zachodzącą obecni- 
trudność w pozyskaniu poświadczeń przez kora- 
missarzy Obwodowych Art. 37 wymaganych 
wynagrodzenie ZA: pogorzeje w miastach i 
wsiach iuż przyznane w: miarę postępu restau- 
racyi, będzie mogło bydź odebrane z kassy 
Towarzystwa Ogniowego za kwitami interes. 
sentów bez poświadczenia kommissarzy Ob- 
wodowych za zwykłym atoli poświadczeniem 


tożsamości osoby `w obec kassyera, gdyby ' 
zaś Interessant niebył znany w kassie, + spoświad- | 


czenie iego podpisu przez którąkolwiek wła- 
dzę administracyyną lub policyyną, ma "es 
uznane za dostateczne. 

Art. 5. Artykuł 38 postanowienia zmienia 


się w sposaly iż dopóki władze administra- 
cyyne nie wrócą w mieysce.swych urzędowań 


atesta z postępu restauracyi lub całkowitego 
odbudowania w miastach i wsiach w mieysce 
kommissarzy Obwodowych przez. Prezydenta 
lub burmistrza naybliższego miasta za rzetel- 

ność poświadczone, uważane bydź maią za do- 


stateczne, i wskutku tego wynagrodzenie u- “ 


dzielone. Co do wsiów , mieysce Prezydenta 
lub burmistrza, zastąpić mogą dway właścicie- 
le dóbr ziemskich, maiący zabudowania swe 
w Towarzystwie Ogniowem ubespieczone , i 
atesta restaurary! przez nich poświadczone, za 
ważne przyięte bydź winny. 

Art. 6. Termin prekluzyyny do przesłania 
Dyrekcyi Jeneralney Towarzystwa Ogniowe- 
go doniesienia o wydarzoney pogorzeli art. 
40 oznaczony, liczony bydź ma od czasu u- 
stąpienia nieprzyjaciela z woiewództwa w któ- 
rem pogorzel wydarzyła się. 

Art. 7. Art. 39 i 45 z względu na przepi- 
sy wart. 4 i 6 ninieyszego postanowienia, po- 
zostaią w zawieszeniu: 

Art. 8. Wszelkie inne przepisy tytułem TH, 
postanowienia z dnia 28 stycznia 1817 roku 
obięte a ninieyszem nie zmienione ani zawie- 
«zone, w swey mocy pozostaią. 

Art. g. Wykonanie i ogłoszenie tego po» 
"stanowienia, które w Dzienniku Praw ma bydź 
umieszczone , Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznychi Policyi, poleconem  zostaie. 

w Warszawie dnis g maia 1831 roku. 

Prezes Rządu (pod.) wZ.W. Niemojowski 
Minis. Spraw Wew. i Policyi (pod.) W. Niemo- 
iowski. — Radca sekretarz Jlny Rządu w Zast. 
Ref, Stan, Dyrektor Jlny K. R. (pod.) Brodo- 


wski. 
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Do Komissyi Spraw Wewbętrznych 1 Po- 
licyi. Nr. 4617. Za Zgodność. 
(podp.) Karnicki. 
Sekr. Mey Dyr. Jlney Towar. Ogniowego 
Kozłowski. 
ja PERON O +0. DYD ZZRE MA OWE SBE 
© Sekretarz Jeneralny Banku Polskiego. 

Licytacya odbywaiąca się w Banku na ro- 
žne kosztowności zastawione lub na otwarty 
kredyt złożone a w swoim czasie niewyku* 
pione, wstrzymana przez dni kilka, w dalszym 
ciągu odbywać się będzie w sali giełdowey, 
zacząwszy w dniu 30 b. m, od godziny 9 zra- 
na i dni następujących. 

w Warszawie d. 26 maia 1831 r. 

Hassmann. 
LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE 
a al 
Dyrekcja Szczegółowa T. owarzystwa Kredy- 
PA? Ziemskiego Woiewództwa Mazżowiec- 
że kiego. 

- Zawiadamia publiczność, iż w moc przepisu 
prawa seymowego o systemacie kredytowym 
tt. 87 tudzież, instrukcyi z d. 14 marca 1826 
r. $. 110 i następnych z powodu zalegania 
w opłacie raty grudniowey r. z. Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu na satysfakcyą teyże 
zaległości przez publiczną “ licytacyą więcey 
daiącemu i przybicie owzymuiącemu w biórze 
Dyrekcyi Sszczególowey Towarzystwa Kredy- 
towego "Ziemskiego Woiewództwa Mazowie- 
ckiega na posiedzedzeniu tu w Warszawie przy 
ulicy Królewskiey w domu pod nr. 1066 od- 
bywać się maiącą, na 3ch letnie „wydzierza- 
wienie poczymaiąc od dnia 24 czerwca r. b 
do tego dnia w r. 1834 wystawione zostaią 
następujące: dobra ziemskie. 


TETT 
ległościami w. powiecie ETE "obwodzie" 
Gostyńskim w dniu : lipca r. b. od godziny 
10 z rana. 

b) Szleszyn wielki i Sołek z przyległościa- 
mi w pcie Orłowskim obwodzie Gostyńskim , 
w dniu 2.lipca r. b. od godziny 10 z rana. 

ć) Bielawy miasto z przyległościami Mroga 
Brzozów, Bielska i Bielawska, wieś Rudlice, 
w powiecie Brzezińskim obwodzie Rawskim w 
dniu 2 lipca r. b. od godziny 10zrana. 

d) Nadolna z przyległościami części Kraszer 
wa Lit. A.B.. i Kamienia A. żw powiecie Brze- 
zińskim obwodzie Rawskim w dniu a lipca 
r. b. od godziny 10 z rana. 

e) Łochów z przyległościami wsi Woliny w 


powiecie Brzezińskim obwodzie Rawskim w | 


dniu 4 hpca r.b. od godziny 10 zrana 

f) Długie z przyległościami Jeziorki i część 
Lisowice Lit. A. w powiecie Brzezińskim ob- 
wodzie Rawskim w dnin 4 upar r. b. od go- 
dziny to z rana. 

g) Cięzków górny i dolny z PSE 
mi Szczyty w Powiecie Zgierskia Obwodzie 
Łęczyckim w dniu 4 lipca r. b. od godziny 
10 z rana pod MAPEI głównieyszemi 
warunkami. 

1. Że każdy przystępniący do licytacyi obo- 
wiązany iest złożyć do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gółowey na vadium dotrzymania warunków 
licytacyinych w monecie brzęczącey srebrney, 
summę wyrownywaiącą iedney półroczney ra- 
cie Towarzystwu Kredytowemu należney, ato 
wilości co do dóbr: N 

ada) złp. 543 gr. 21 
ad b) — 310 — 

ad)c) —3344 — 16 
ad d) — 697 — 15 


-| dworski 


Żadńey bonifikacyi. 


ade) — 508 — 1a 
adf) — 2294 — 18 
adg)— 316 — 6 
Które to vadia utrzymuiących się przy 
dzierzawie iako kaucye na zabezpieczenie do- 
trzymania warunków kontraktu w kassie przez 
ciąg dzierzawy pozostaną i ieżeli do dzierza- | 
wey żadney pretensyi nie będzie, na opłatę - 
ostatniey raty z ostatniego roku dzierzawnego 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu przy- 
ięte będą, nie utrzymuiącym się zaś przy dzie= | 
| 


'rzawie vadia złożone natychmiast zwrócone | 


będą. A | 
2. Oprocz tego pluslicytant zaraz po otrzy” | 


| maniu przysądzenia a naydaley w dn. 1 obowią* | 


zany iest do kassy Dyrekcyi Szezególowey | 

wnieść całkowitą zaległość wraż z karami i | 
kosztami w v brzęczącey srebrney monecie tudzież | 
ratę czerwcową r. b, wraz z karami za pier- 
wszy miesiąc pół procentową w ilości co do | 


dókr. i 


1 


© ada) złp, 889 gr. Aya TA 551 grziń N 
ad b) — 633 — 9— — A 
ad c) — 4148 — 19 — — 3861 — '9 
ad d) — roo — „ — — 781 — —- 
ad e) — 846 — 20 — — 510 — 29 
ad f) — nog c— 2 — — 2316 — 2 | 
ad e) — 639 — 49 — — 317 — 24) 


atọ pod rygorem nie wprzód obięcia possessyt | 
dzierzawney i i natychmiastowegą nowego wy- 
dzierzawienia na koszt iego i rjzyke. 

8. Przyimiena tiekie obowiązek zaspokoia- 
nia przez ciąg dzierzawy wsze!łkich ciężarów ` 
wieczystych do gruntu przywiązanych art. 4! | 
prawao hypotekach wyszczególnionych,tud zieź | 
wszelkich podatków iako to: ofiary 24 grosza} 


kontyngensu, liwerunkowego, pe mnego ` y 
154% mn E KE E - 1- tł ognio- | 
wykazami wskazane zostaną bez 


+ „łowienia kk 


4. Nadto zobowiąże się przez ciąg dzierza= 
wy opłacać regularnie wratach aSr 
d. r do 13 czerwca i od1 do 13 grudnia 
kaźdego roku wmonecie srebrney brzęcząccy 
do kassy Dyrekcyi Szczegółowcy na każdą 


ratę z dóbr, E ug 
ad a) złp. 548 gr. at | 
ad b) — 3to — | 
ad e) — 3344 — 16 
` add) — 697 — 15 
ad e) — 508 — 1a 


ad f) — 2294 — 18 | 
© dg) — Żró — 6 | 

a to pod rygorem prawa seymowego tu- 
dzież instrukcyt $ 126 za każde uchybienia, 

5.Ze dzierzawca obowiązany będzie oddać 
dohra w takim stanie w iakim ie odbierze. 

6. Zrzecze się wszelkich pretensyi czynienia, 
ziakiego kolwiek zródła pochodzić mogące a | 
szczególniey za nakłady gruntowe. j 

7. Poddasię we wszystkiem co siętycze dzie” | l 
rzawy exekucyi administracyiney i ulegać będzie 
wê wszystkich sporach i wątpliwcściach z dzie- < | 
rzawy wynikaiących decyzyom władz Towarzy- H 
stwa Kredytowego Ziemskiego. d 

Wszelkie inne warunki, każdy maiący chęć į 
cytowania przeyrzeć może w kazdym Czasie K 
w biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłosze s 
niem się do Pisarza Dyrekcyi Bielanowskiego. 

Wzywa zatem Dyrekcya wsżystkich ochotę 
maiących dzierzawienia na powyższy termit 

w Warszawie dnia 21 maia 1834 r. 

; - Prezes 
Piotr Łubieński. 


`- Pisarz 
Bielunawski. 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy 
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego, 

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Kamionna w powiecie. Piotrkowskim parafii 


Bogdanów w woiewództwie Kaliskiem po- 


łożone, „Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu zastawione, na satysfakcyą zaległych 
procentów Towarzystwu Kredytowemu przy- 
padatących, z mocy artykułu 86 i 87 pra- 
wa seymowego w dniu r/i3 czerwca 1825 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierzawę po- 
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 183, do te- 
goż dnia 1834 r. przez publiezną licytacyą w 
, dniu 24 czerwca r. b. o godzinie 4 z południa 
w Kaliszu w mieysa posiedzeń Dyrekcyi Szcze- 
gółowey Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
mającą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu- 
iącema, wypuszczone zostaną pod mastępuią- 
cemi głównemi warunkani, 


1. Dzierzawca obowiązany będzie, 

, eorocznie ciężary gruntowe i podatk 
czne , iako to: ofiary złp. 128, 

su złp”zr gr. 18, tudzież zł. 

Ry kościołowi w Bogdanowie, 


opłacać 
i publi- 
Kontyngen- 
P- 20 dziesięci- 


2. Wfnien będzie przed obięciem dzierzawy - 
- złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
tałkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowć- 
mu Ziemskiemą od udzieloney pożyczki na- 
leżącą, I oznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
235 gr. 15 obrachowaną i ratę czerwcową 
r. b. złp. 223 8r. 6 wynoszącą. 

3. Przyiąć obow 
Przez czas dzierzawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwa Kredytowemu należnych, 
W dwóch ratach, a mianowicie: od ‘dnia 1 do 
Ją czerwca i od 1 do 1a grudnia każdego 
toku ; które to wypłaty * półrocznie wynoszą 
Nivena gr. 6. z R 
n aa dobra po wyyściu kontraktu w 
b stanie, w takim ie obeymuie. 
| 5. Zrzecze się wszelkich | retensyy przez. czas 
L dzierzawy za iakie bądź nakłady gruntowe, 

6. Wreszcie dzierzawca za wszelkie uchy- | 
bienia opłat, poddać się winien exekucyi ad- 
| Ministracyyney a co do wątpliwości i sporów 
| ttytułu dzierzawy wyniknąć mogących, ule- 
Bać będzie decyzyom władz Towarzystwa Kre- 
_Jlowego ziemskiego. 

Reszta warunków licytacyynych przez chęć 
tierzawieniź maiących, w kazdym czasie w 
Mcellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
Idź może. 


Kalisz dnia 9 maia 1831. roku. 
Prezes 
Biernacki. 
Pisarz 
Chrystowski. 


OO Sz Atoiy Powiaią Saadkowa 
t 2 skiego. 

REN ninieyszem szanowną publi- 
ŚĆ że d. 27 czerwca r. b, o godzinie 10 2 


di zd. 3 maia nb. przez podpisanego 
lęg dóbr wsi Woli Pszczołeck ley z przy- 
|y eami w powiecie Szadkowskim wóie- 
M vie Kaliskiem półożonych; wydzierzawie. ł 
eh dy: Nastąpi na lat 3 po sobie idących, po- 
tyje od d. 24 czerwca r. b. — Warunki 
jg, eyi w biórze W. Reienta w każdym | 
43 Przeyrzeć można. 
| "Aadku d, 5 maia 183; r 


Kwiatuszyński. 


| nas ciężkie prace i krwawe boje. 


. .— | kaycie wsparcia, kierunka i pociechy. Temi. 
iązek dalszego regularnego | 


scy, do niey dążmy, o nią się dobiiaymy; 
bez niey niema zasługi przed Bogiem. Bo- 
gdaybym mógł wlać w- was tę: prawdę" że 
naród dobiiaiący się oto, co iest? niyświętsze- 
go pa ziemi, w natchnieniach religii, znaydżie 
naywiernieyszą pomoc do osiągnienia zania- 
rów swoich. * Narody i trony upadały, skoro 
odstępowały od tych odwiecznych zasad. Prze- 
znaczeniem królów iest, 
mi 
wość ich tronówy. 
targa te święte węzły, 
czą, kiedy posłuszeństw 
li, wiedzie do nieposłus 
wtenczas podniesienie 6r 
dliwą, 
ko Polaey na stan polskiey ziemi! 
maiestat oyczyzny uaszey, zaparte drogi oby- 
walelstwa, 
grodzone; nasze dusze krzepły w poddań-_ 
stwie, a dostatkami naszemi karnijliśmy swa- 
wolę przemocy. Rządzeni przez zepsutych | 
ludzi, upadlaliśmy codzień eharakter narodowy i 
Jedyną dążnością Rządów naszych było, aże- 
by nas wywłaszczyć z tego wszystkiego, co- 
| kolwiek tylko w obliczu nieba i ziemi czło- 
więka uznacnić może. 


rzma. — Już powodzenia nasze świadczą, że 
Bóg sam na tę naprowadził nas drogę. Ufay= ` 
my iego pomocy i łączmy się f orężem w 
ręku, z nadzieią w sercu. — Być może, że w í 
pierwiastkach doznacie niepowodzenia, lecz 
niech to nie zraża was, oswoienie tylko z bo- 
iem „* śmiałość i wytrwałość, do zwycięztw | 
prowadzą. 


simy oręże. Lud ten wielki, szlachetny, ie- 


971 — 
Podaie do publiczney wiadomości, że licy- 
acya, różnych ruchomości į sprzętów domo- 
wych po Wilhelmie Mśschwitz Buchalterze 
Komory Konsumowo-Skłądowey pozostałych, 
dawniey do skutku nie doszła , — odbędzie się 
niezawodnie na dniu : czerwca r. b. 0 godzi- 
nie 3 z poludnia, przy ulicy Podwal w Hote- 
ly pad Nr. 300 z polecenia; Sądowego. 
"w Warszawie d, 27 maia 183 r. 
A. William Reient. 


dnego z nami iest szcsepu. Przymiety i siły 
iego, fałszywą polityką przez zawziętych 
wrogówę naszych kierowane, godue 
go przeznaczenia. 
będą przedmiotem 


są lepsze: 
Jego prawa, iego religia, 
tem większego poszanowa- 
nia naszego, im świętsze są prawa dla nasi 
wiara oyców naszych. — Nie znim prowadzimy 
woynę, lecz z owyia duchem despotyzmu, 
który ich pognębił i nas _uciskał. 

Czernią nas wrogi masze przed Światem 5 
iakobyśmy Jakobinizmu powodowani byli za- 
sadami. — Oświadczamy przed Bogiemi świa- 
tem: że róligia oyców naszych, że monarchią 
konstytucyina, święte prawa, spokoyność, po~ 
rządek towarzyski, są i będą iedynemi nasze- 
mi prawidłami. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
ałacPRY(. . W 7 Taza o PZ ESL RZ) 
ODEZWA NACZELNEGO WODZA DO LITWINÓW. 
Rodacy! Woysko Polskie wstępuie na wa- 
szą ziemię. — Dzieci iedney matki, Polacy! 
łączcie się z nami, dla zrzucenia obrzydłego 
iarzma niewoli. Rzucaycie wasze domy, wa- Er 
sze dostatki; rzućcie wszystko, co.wam dotąd ` ofiary osób ii dostatków, a może i częste kig: 
miłem było i łączcie się dla odzyskania nay- | ski. — Długą prowadząc woynę, a: życie 
wyższego dobra: niępodległości oyczyzny na- | tułacze, unoże śmienć męczeńska grong nam 
szey. „będzie. Ale ufni hy Bogu, Pin T 

Lecz nie łudźmy się przyszłością. Czekaią | Su a walcząc w.imie Religii i Rze kz 
Mamy do | żym się w obliczu tegh Boga, sy z F 
czynienia z potężnym nieprzyjacielem. Siły meztwo u mo, 2 eean a n 
iego są ogromue, panowanie szerokie. Cięż- Niech zyie wolność pod „u T a zło 
ka i krwawa będzie walka. Lecz pomni na Niech żyie Polska pod opieką Boga. 


Raz ieszcze powtarzam: niełatwe będzię 
zwycięztwo. Czekaią nas ogromne prace, . 


Ó ie si i 4 + Wag aczel 
to, że Bóg daie siłę iedności, daie zwycięztwo ` Wódz Nacze ny 
, > BAA E KRA y Siły Zbroyney Naroüowey 
męztwu 1 wytrwałości,wezwiycie w.świętey spra- e © zast, 
Ls S> + . es > y = r 
wie naszey iego imie na pomoc, i w religii szu- P P: zm 


nia it maja 1831 


c R „| w Główncy Kwaterze. 
natchnieni prawidłami, mozemy osiągnąć nay- . 


wyższe dobro Ziemskie: wolność oyczyzny 
naszey, Wolności! Wolności! wołaymy wszy- | 


Uześć Wienrzedowa 


amene RADIĘ 
POLS K A. 


2 z Warszawy 29 maia. 


— Wódz Naczelny przybył wczoray do sto- 
licy baszey «dla widzenia się z Członkami Bzą- 
| du. Zabawiwszy parę godzin powrócił do woys 

czynić ludzi lepszy- ska za Narew. 
i, Fumtein tylko opiera się świętość i pra- 
Lecz kiedy monarcha sam 
które go z ludem łą- 
0 iego nieprawey wo- 
zeństwą przeciw B ogu, 
42 lest rzeczą sprawie- 
iest konieczną. — Obeyrzyicie się tyl- 


Zniknąt 


— W dniu wczorayszym przybyło z zagra= 
nicy 6 bryk z ochotuikami «do woyska; więk- 
sza ich-część miała konie i broń. Fo. 

~ Prusacy tak dalece «iqgle „wspieraią 
Rossyan, /* iak się dowiedziano podczas te- 
raźnieyszcy wyprawy za Narew, nie tylko ży= 
wność i ammunicyą, ale i Artyllerzystów do- 
starczaią Rossyanom. -= 
_— Gazety tuteysze rozgłosiły baykę, że 
Jenerał Chtepicki wrócił do Warszawy. Chce 
on powrócić i słażyć w woysku, ale ieszczę 
się me wyleczył. 


ścieżki nawet. cnot domowych za- 


— Jenerał Bogusławski kazawszy o 
rany swoie, wyiechał nazad do woyska 
— Jak się dowiaduiemy, podaliśmy za wyso- 
ko stretę naszą w zabitych A rannych pod De 
strołęką. Nie dochodzi ona i 3000. Ros- 


patrzyć 


~ 


ku; V mieście powiatowym Szadku przed W. | Z takich to pobudek bracia, wzywany was | syanów bardzo wiele potonęło w Narwi; gdy 
1 p inem Szczawińskim Reientem powiatu | do oręża. Do was się odzywam mieszkańcy | albowiem przez ieden tylko „most mogli de- 

lili kiego i w biórze tegoż odbędzie się Litwy,” Wołynia, Fódola i -Ukmiqg:" Teni T pujsować Przed którym mió dozwalały im się 
i A a licytacya na wydzierzawienie Sądowe | lub nigdy, iest pora zrzucenia haniebnego ia- 


rozwiiać ciągłe nasze attaki , Dybicz kazał 
kawałeryi wpław, a piechocie wynalezio- 
nym brodem przechodzić. Ruch ten zdzia- 
łany pod naszym ogniem, napełnił Narew tru- . 
pami rossyyskiemi. — Ostrołęka cała spłonę- 
ła ogniem. Starozakonnych bardzo wiele zgi- 
nęło; gdyż Moskale nie sami most naprawiali, 
lecz zapędzili żydów i kazali im belki i bale 
pośród gradu kul na most znosić. wielu więc 
zginęło a wielu wpadło do Narwi. Zdarzył się 
| także przypapek, iż Rossyanie wiele ucierpie- 


Nie przeciw Narodowi Rossyiskiemu podno- 


li od własney artylleryi która na ich prawem 
skrzydle półgódziny sypóła kule i granaty do 
Ostrołęki iuż po tey zaięciu przez wlasne 
woysko. Prócz Grochowa nieprzylaciel w 
Żadney bitwie nie poniosł tak ogromney straty jak 
w tym dniu pamiętnym: na grobli przed Ostrołę- 
ką i pad brzegiem Narwi leżały waly trupów; 
naywięcey ucierpiał korpus Szachowski: go,któ- 
rego reszty wypędzone zostały nazad na drugi 
brzeg Narwi. Nazajutrz po bitwie gdy woysko 
nasze z rana opuściło zdobyte poboiowisko, Dy- 
bicz nauczony klęską dnia poprzedniego, ie- 
szcze nie debuszował /ze swoiemi massami, i 
lekki tyłkó oddzisł iazdy pokazał się koło połu- 
"dnia z tey strony Narwi. . 
= fir. Artur Potocki przeznaczył intratę z 
Wód Krzeszowickich dla rannych Pola- 
ków; równie i swoie mieszkanie: w Krzeszo- 
wiecach. Wszyscy ranieni w niżsi bezpła- 
tnie kuracyą Wód odbywać mogą. 
donosił: z Lublina, że 


+ Kuryer Polski | 
i Pochorecki, użyty 


Kossakowski prezydent ! $ 
przez niego do urzędowania, bardzo się ù- 
cieszyli, że wykouanie wyroku Cichockie- 
go zostało ‘wstrzymane; a iak jenerał Chrża- 
nowski zbliżył się ku Lublinowi, Kossa- 
kowski sprzedał dom i myślał o ucieczce, 
żeby zaś opatrzyć się w fundusz ha drogę, 
pielitościwie zdziera mieszkańców, między in- 
nemi nie wolno bez iego zezwolenia wyiechać 
z Lublina, ża udzielenie karty drożney, trże- 
ba mu płacić po 200 złotych. 


OR wię Posiedzenia Seymowe. — Na wczotay- 
szem posiedzeniu Jzb połączonych , przyięty 
został proiekt poprzednio przez Jzbę Poselską 
wzniesiony, a następnie odesłany do Konimis- 


syi Seymowey względem rekrutowego od ży-- 


dów, według którego starozakonni , oprócz o- 
płacania poczwórnego rekrutowego, powinni 
się przyłożyć do` wyekwipowania 8 pułków 
nowo tworzyć się mających. 
< Potem z przedstawionych kandydatow 
wybrani zostali następuiący Woiewodowie: 
Pac Ludwik, Gliszczyński Antoni, Sołtyk Sta- 
-nisław , Kochanowski Michał, Wodzyński Ma- 
ciey, Ostrowski Antoni. 


Nakoniec czytana była uchwała, o przyię= ` 


ciu do Senatu J. U. Niemcewicza. 

— (Nadesł.) = Zalety wzorowe sprężystości! 
nieskazitelności charakterniakiemi odznaczył się 
JW. Jakób Gerlicz Referendarz Stanu na urzę- 
dzie Kommissarza Obwodu- Stanisławowskie- 


, go, ocenił iuż Rząd kraiowy przez powołanie go . 


na urząd Vice-Prezydenta Miasta, Stołeczne- 
go Warszawy. 

- Lecz oprócz tych zalet, jedna ieszcze z nay- 
ważnieyszych w urzędniku stanowi, gdy ten 
nie uchodząc z właściwego stanowiska, obo= 
wiązek urzędu stara się pojednać z dogodno- 
ścią obywatela. 3 

Wyrzeczenie sądu o tey zalecie, należy do 
tych, którzy stanowią przedmiot działalności 
urzędnika. 

W miarę tego jak trudnym a więcey. leszcze 
rzadkim iest połączenie tey zalety z zaletą 
sprężystości, Obywatele Obwodu Stanisławow- 
skiego czuią bydź swoim obowiązkiem przy- 
znać ią publicznie JW. Gerliczowi. Przez 
przeciąg łat czternasta na mrzędzie Koómmissa- 
rza Obwodu Stanisławowskiego, umiał JW. 
Gerlicz ziednać sobie nietylko szacunek iako 
zdatny i cnotliwy urzędnik, ale razem i ini- 
łości Obywateli iako godny Obywatel. 


Obywatele Obwodu Stanisławowskiego mie- 


- ` Mi zawsze wJ W. Gerliczu Kommissarzu Współ- 


Ea 972 m 5 
obywatela, który daleki od iakiego bądź wpły- 
wu obcego, dzieląc z niemi czyśte ttczucia pra- 
w go Polaka, częstokroć w trudnych okolicz- 
nościach szczerym był doradzcą, a w odradza: 
iącey się sprawie oyczyśtey wspólnem ozy- 
wiony czuciem, czynnie dopomógł dó urze- 
czywistnienia i urządzenia ofiar na ołtarz Oy- 
czyżny składanych; 1 wtehczas dopiero Obwód 
swoley pieczy powierzony opuścił, gdy błonia 
iego na pole bitwy stały się potrzebne. 

Rozstaiąc się z JW. Gerliezem iako uczędni- 
kiem pierwszego ogniwa Administracyi, Oby- 
watele Obwodu Stanisławowskiego , miłą Za- 
wsze urzędowania iego zachowaią pamięć, a 
w dowód szczerey dla niego życzliwości prze- 
kazuią mu miłość i przywiązanie szanownych 
Obywateli =Stolicy, z. któremi obecne urzędo- 
wanie w bezpośredniey stawia go styczności. 


SS (Nadest.)—Lud pospolity, czyli włościanie 
życzą sobie, i mówią o tem ustawicznie i prosz, 
ażeby rząd pozwolił czerniawę zrobić ua nie- 
przyiaciół, to się ma znaczyć pospolite ruszenie; 
powiadaią: póydzie nas kilkakroć sto tysięcy ! 
z Panami, kto co ma, nieprzyjaciela z kralu 
wypędzimy, kto ma zginąć, to zginie, a reszta 
powrócimy do roli naszey, i spokoynie będzie- 
my koło niey pracować. — Bo tak potrocha- 
mi ( powiadaią), będą ginąć nasi i Bóg wie kie- 
dy wypędzą, a iak póydziem'wszyscy obławą, 
to we dwa tygodnie nieprzyjaciela ani ze świ- 
cą nikt w kraiu hieznaydzie. | 

, X. Justyn Skrzyński. 

— ( Nadesł.) — Ktokolwiek iuz się znay- 
dował w podobnych wypadkach, przeżył podo- 
bue woienne chwile iakiey Warszawa dziś iest 
uez „.*riozką , kto przemieszkiwał w miastach 
oblężonych będących woyny teatrem, lub w 
bliskości tegoż położonych; ten wie z doświad- 


czenia, 1ak dalece dła mieszkańców spokoy- | SPE 


nych, dla oyców familii, dła ludzi boiu nie- 
toczących , leez tylko w pewney udległości i 
usposobieniu o boiach słyszących i rozpra wiaią- 
cych, pierwsze po kazdey krwawey walce przy- 
by waiące nowiny, 54 pelne niespokoyności, oba- 
wy i kaźdy się lęka © drogiey mu osoby Życie, o 
bespieczeńswo własne, i mieysca tego w któ- 
rem zostaie.J maginacya rozmaicie i stósownie do 
charakterów , temperamentów, oczekiwań lub 
obawiań, to iest niekiedy nawet iak kto sobie 
Życzy, rozdrażnia głowy; przyczynia się czę- 


stokroć do tego zamętu, brak urzędowych 


lub wiarogodnych wiadomości. — Exageracya 


także swę mepospolitą odgrywa rolę, i z tąd 


to powstaie,, Ów bezzasadny chwilowy tak 
zwany terror panicus. Nie iest wprawdzie 
Warszawa z natury swey skłonna do tey cho- 
roby , dalecy zatem jesteśmy do twierdzenia, 
aby wszyscy oney ulegali, lecz to niezaprze- 
czone, ze niektórzy z mieszkańców stolicy,w dniu 


zeszłego piątku oddali się zawczesnym przesa-- 
'dzonym o skątkach zaszłey pod Ostrołęką bitwy 


wyobrażeniom, każdy sądził o wypddkach iak 
mu nerwy doradzały, lub dozwalały; iedm za 
nadto nieprzyjaciół bili, drudzy za nadto na- 
szych pobitemi mniemali. — Nadszedł nareszcie 
ulice wcześnie napełnione 


poranek .sobotai, - 
mówił, chciał 


były politykuiącemi. — Kazdy 
coś wiedzieć, lub dowiedzieć się o bitwie pod 
przy bycie niektórych offi- 


Ostrołęką. zaszłey, 
podało obszerne do wnio- 


cerów i „rannych, 


„skowań pole. — Nadeszła nareszcie godzina 


sessyi seymowey ; wśród tey dano znać minji- 
strowi Ś. W. i Polieyi i Jenerałowi Gwardyi 
Narodowey, iż Naczelny Wódz przybył na 
Pragę; udali się zaraz Ci Mężowie na to miey- 


{ 


sce, aby Wodza powitać, który ich przyiął 
ztwarzą wypogodzoną iu% nayprzód dobró 
obiawienia żzapowiedaiącą; iakożz w ciągu ro* 
"zmowy powzięli to przekonanie, iż pod Ostro* 
łęką nie Moskale, lecz Polacy płac otrzymali» 
Naczelny Wódz Rycerstwa Polskiego przeź 
"cały (czas tego krwawego boiu, cala ziemi 
wrogom uieustąpił; będąc zaś w położeniu czu | 
wania zbliska nad wypadkami dnia tego, 
stawiony był na nieszczędnie sypany ogień, miat | 
suknią dwoma kulami karabinowemi przeszytą, 
samego zaś wśród mordów i gradu gromów 
opatrżoość „nietkniętego, dla sławy i zbawienia 
oyczyzny zachowała. Nieprzyiaciel tą razą U* 


p 


partszy iak zwykle, zasłupiałem meęztwem ? 


wy+ | 


iakoby wstanie opoienia walcząc, mimo swych | 

przemagaiących sił, mimo zawsze przemo 

znieyszey artyleryi, mimo że do attaku iuż nay”. 
| dzielnieysze swe wybrał zastępy, niemógł prze* 
ciez zmusić naszych w:lecznych do odwrotu: 
Utraciliśmy niestety wielu mężnych, lecz wyż 
sze daleko nieprzyiaciel poniósł straty: Wróć, 
ciwszy Dowódzca Gwardyi Hrabia Ostrowski 
z główney Naczelnego Wodza kwatery, na s | 
siedzeniu Jzb w zabranym „po zasolwowańhru 
sessyi głosie, przytomaym opowiedział, co sły< 
szał zust Wodza. Wszysey przytomni Senato- | 
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duiących się tu woysk; postawa ich była KA 
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